
od redakcji

Drodzy Czytelnicy,

M inęło już półtora roku od czasu, gdy w redakcyjnej ankiecie 
zapytaliśmy o Państwa opinie.  Zrobiliśmy, co w naszej mocy, 
by jak najlepiej dopasować FORUM do Waszych oczekiwań. 

Choć szczupły, nasz zespół stara się robić wszystko, by w całej świa-
towej prasie znajdować teksty najważniejsze i najciekawsze. Proble-
my, zjawiska i wydarzenia, o jakich nie można przeczytać w żadnym 
innym magazynie dostępnym na polskim rynku. Otrzymywana od 
Państwa korespondencja oraz wciąż rosnąca grupa przyjaciół na  
Facebooku utwierdzają nas w przekonaniu, że udaje się tworzyć pismo 
atrakcyjne i potrzebne.

 
Nie możemy jednak zamykać oczu na otoczenie biznesowe, w któ-

rym przyszło nam działać. Konsekwentnie od wielu lat kurczy się 
zarówno rynek reklamy prasowej, jak i sama sprzedaż gazet. Te ne-
gatywne tendencje dotykają również FORUM, choć i tak w o wiele 
mniejszym stopniu, niż przydarzyło się to wielu opiniotwórczym pi-
smom. Jednak tytuł elitarny, taki jak FORUM, skierowany do stosun-
kowo niewielkiej, kilkunastotysięcznej grupy czytelników i ponoszący 
stałe koszty zakupu praw autorskich oraz licencji od zagranicznych 
wydawców, jest znacznie bardziej wrażliwy na nieduże nawet spadki 
przychodów, bo też skalkulowano go naprawdę oszczędnie i z niewiel-
kim marginesem błędu.

Wydawca – POLITYKA SKA – podobnie jak my przywiązany do 
historycznego tytułu FORUM, nie oczekuje od nas zysku, ale przy-
najmniej minimalizacji straty.

 
Dlatego zdecydowaliśmy się na podwyżkę ceny egzemplarzowej 

od tego numeru o 1 zł. Ta najniższa z możliwych podwyżka daje 
nam szansę na stabilizację przychodów. Drugim elementem naszej 
operacji oszczędnościowej jest bardziej efektywne zarządzanie nakła-
dem: jesteśmy zmuszeni go nieco zmniejszyć, co pozwoli ograniczyć 
koszty związane z drukiem. Ponieważ jednak zależy nam na tym, 
żeby redukcja nakładu nie utrudniła dostępności FORUM, bardzo 
prosimy o sygnały, gdzie pisma zabrakło – obiecujemy reagować na 
bieżąco i korygować nadziały. Oczywiście zachęcamy też do prenu-
meraty wydania drukowanego lub subskrypcji wersji cyfrowej (www.
forumdwutygodnik.pl) – obie formy gwarantują regularne otrzymy-
wanie FORUM – i to po niższej cenie.

 
Raz jeszcze dziękuję, że jesteście Państwo z nami, i mam nadzie-

ję, że zaakceptują Państwo tę w sumie niewielką podwyżkę (50 gr 
w skali tygodnia), która pozwoli dostarczać Wam w dalszym ciągu 
jak najlepszy, jedyny w swoim rodzaju magazyn z „najciekawszymi 
historiami świata”. 

Z wyrazami szacunku

Paweł Moskalewicz,
redaktor naczelny
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WIELKA BRYTANIA

Okrutny atak
Był to najkrwawszy od dziesięciu lat 
zamach w Wielkiej Brytanii. Ładunek 
odpalony przez samobójcę przed 
Manchester Areną pozbawił życia 
ponad dwadzieścia osób, 
 a ranił około sześćdziesięciu.  
Do zdarzenia doszło w tłumie 
rodziców i nastoletnich fanów 
amerykańskiej piosenkarki pop 
Ariany Grande (odbywała właśnie 
tournée pod tytułem – nomen  
omen – „Dangerous Woman”).
– Sam wybuch brzmiał, jakby 
pękł duży balon. Ktoś krzyknął 
i zapadła cisza. Potem tłum na 
stadionie rozstąpił się niczym Morze 
Czerwone: wszyscy rzucili się jeden 
przez drugiego do najbliższego 
wyjścia. Scena jak z horroru 
– opowiada dziewczynka, która 
w chwili ataku była jeszcze na 
stadionie. Magazyn „Slate” zwraca 
uwagę, że sprawca (lub sprawcy 
– kiedy zamykaliśmy numer jeszcze 
sprawdzano, czy zamachowiec 
działał sam) działał ze szczególnym 
okrucieństwem, wziąwszy na cel 
bardzo młodą widownię. Być może 
liczył na wywołanie paniki oraz 
kolejne ofiary. Wiele dzieci przyszło 
na koncert bez opiekunów, więc 
w tej ekstremalnej sytuacji musiały 
radzić sobie same.
  

Kup książkę

http://ebookpoint.pl/page354U~rt/e_3ljc_ebook


©
 A

FP
/

EA
ST

 N
EW

S

FORUM  11  2017  7Kup książkę

http://ebookpoint.pl/page354U~rt/e_3ljc_ebook


FOKUS

©
 A

P
/

EA
ST

 N
EW

S

8  FORUM  11  2017 Kup książkę

http://ebookpoint.pl/page354U~rt/e_3ljc_ebook


INDIE

Znów gorąco 
w Kaszmirze
Kaszmirscy muzułmanie ścierają się z indyjską 
policją, która musiała użyć gazu łzawiącego, by 
przywrócić spokój na ulicach Śrinagaru, letniej 
stolicy stanu Dżammu i Kaszmir. Do zamieszek 
doszło podczas protestów, jakie wybuchły po 
piątkowych modłach 19 maja br. Manifestanci 
domagali się zwolnienia więzionej liderki 
separatystek Asiji Adrabi, która stoi na czele 
organizacji Córki Narodu, oraz pozostałych 
więźniów politycznych. Sporny Kaszmir, 
zamieszkany w większości przez muzułmanów, 
jest od 1947 roku podzielony między Indie 
i Pakistan. Oba kraje stoczyły już o niego trzy 
wojny.  Pakistan od lat wspiera separatystyczne 
ugrupowania w kontrolowanej przez Indie części 
regionu.
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IRAN

Bez rewolucji
Wybory w Iranie wygrał 
dotychczasowy prezydent Hasan 
Ruhani, który wyraźnie pokonał 
bliskiego konserwatywnym 
ajatollahom Ebrahima Raisiego. 
Wbrew obawom części 
obserwatorów najwyżsi duchowni 
uznali wyniki wyborów, nie próbując 
ich fałszować na rzecz swojego 
faworyta. Jednak nie należy się 
spieszyć z ogłaszaniem końca 
religijnego reżimu. Ajatollahowie 
wciąż rządzą twardą ręką i każdy 
kandydat – także „umiarkowany” 
Ruhani – musiał uzyskać ich 
akceptację.
Z pewnego punktu widzenia 
obecny prezydent jest dla 
duchownych wygodny. Choć 
wykonuje wszystkie ich polecenia, 
jest powszechnie lubiany przez 
Irańczyków i na dodatek wyciąga 
kraj z gospodarczej zapaści oraz 
międzynarodowej izolacji. To 
on podpisał umowę nuklearną 
z zachodnimi mocarstwami, która 
nie tylko przełamała blokadę 
Iranu, lecz także oddaliła wizję 
wojny ze Stanami Zjednoczonymi. 
Zwycięstwo Raisiego, wzywającego 
do walki z „wielkim szatanem”, 
mogłoby sprowokować równie 
nieprzewidywalnego i wojowniczego 
Trumpa, a wtedy skutki byłby 
nieobliczalne.
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 »Skazano dwóch 
emigrantów. Na ławie 
oskarżonych nie zasiadł  
ani jeden rodowity Afrykaner

 JANUSZ WALUŚ 
(z lewej) i CLIVE 
DERBY-LEWIS 
(z pochodzenia 
Anglik, dostarczył 
Polakowi broń) 
dostali karę 
śmierci, zamienioną 
na dożywocie. 
Derby-Lewis 
został zwolniony 
warunkowo z uwagi 
na stan zdrowia. 
Zmarł w zeszłym 
roku.

T en protest przed Sądem 
Najwyższym  RPA w Pre-
torii jesienią 1993 roku 
odbywał się w  szczegól-

nej atmosferze. Setki tysięcy czar-
nych demonstrantów przed gma-
chem, skandujących  „Chcemy Wa-
lusia!” i „Powiesić ich!”. Napięta at-
mosfera na sali sądowej, obelgi 
i wyzwiska. Kiedy jakiś czarny na 
sali rzuca przekleństwo pod adre-
sem żony drugiego z oskarżonych, 
Clive’a Derby-Lewisa, ten reaguje 
krzykiem: „Ty zwierzę, uważaj, co 
mówisz!”. Potem do ławy oskarżo-
nych podchodzi wdowa po zamor-
dowanym, Limpho Hani, i w mil-
czeniu patrzy kolejno w oczy każde-
mu z nich. Trzecia z oskarżonych, 
żona Derby-Lewisa, nie może tego 
znieść i wybucha: „Czy ona musi 
to robić? Przecież widziała moje 
zdjęcie w gazecie!”. Gdy biała ko-
bieta na sali oburza się, że koło niej 
usiadł czarny, biały policjant przy-
wołuje ją do porządku: „Rasizm nie 
będzie tolerowany na tej sali!”.

Ale to właśnie przytomność 
umysłu i szybka reakcja innej bia-
łej kobiety doprowadziły do uję-
cia mordercy natychmiast po za-
machu.

Było to 10 kwietnia 1993 ro-
ku, w Wielką Sobotę, około 10 ra-
no. Margarita Harmse, mieszkan-
ka Boksburga (dzielnicy Johannes-

burga do niedawna zarezerwowa-
nej dla białych), usłyszała strzały. 
Strzelano na podjeździe domu, do 
którego niedawno sprowadził się 
Chris Hani – popularny przywód-
ca Południowoafrykańskiej Par-
tii Komunistycznej, idol zbunto-
wanej czarnej młodzieży. Harmse 
dostrzegła pochylonego mężczy-
znę z pistoletem w ręku, usłysza-
ła dwa kolejne strzały. Jednak nie 
postąpiła tak, jak nakazywałby in-
stynkt samozachowawczy, czyli nie 
nacisnęła na gaz. Zamiast tego cof-
nęła samochód tak, by móc odczy-
tać numer na tablicy rejestracyjnej 
czerwonego forda, do którego wsia-
dał morderca. Podjechała do domu 
i zadzwoniła na policję.

Murzyna sobie znaleźli?
Gdyby nie ona, morderca pozostał-
by nieuchwytny. A gdyby go nie uję-
to, powszechny wybuch rozpaczy 
i gniewu czarnych na wiadomość 
o śmierci charyzmatycznego lide-
ra mógłby przerodzić się w krwa-
wą rebelię i wepchnąć RPA w chaos 
wojny domowej. Pierwsze kroki na 
drodze do demokracji i pojednania 
zostałyby zniweczone, a kraj pogrą-
żyłby się w chaosie na całe lata. Tak 
się nie stało: Janusz Waluś został 
ujęty kilka ulic dalej. Miał przy so-
bie broń, z której – jak potwierdziły 
badania – oddano cztery śmiertel-
ne strzały do Haniego (trzy z nich 
w głowę). Ubranie miał zbryzga-
ne krwią ofiary. Poza tym Waluś, 
posiadacz czarnego pasa w karate, 
miał przy sobie jeszcze jeden pisto-
let oraz dwa noże.

Broń, z której padły strzały, do-
starczył mu drugi z oskarżonych 
– dużo starszy od niego prawico-
wy ekstremista, były deputowany 
skrajnie prawicowej Partii Konser-
watywnej Clive Derby-Lewis. Obok 
niego na ławie oskarżonych zasia-
dła również jego żona Gaye (wła-
ściwie Gabrielle), była zakonnica. 
Podczas rewizji w ich domu znale-
ziono u niej listę czołowych polity-
ków Afrykańskiego Kongresu Na-
rodowego (ANC) i przeciwników 
apartheidu, z Nelsonem Mandelą 
na czele. Gaye Derby-Lewis zapew-
niała, że lista miała posłużyć tylko 
do tego, by wykazać politycznym 
przeciwnikom obłudę i niestosow-
ność ich postępowania.  Sędziowie 
jednak nie rozumieli, czemu do te-

go potrzebne były adresy, dokład-
ne opisy domów, rozkład pomiesz-
czeń, stosowane środki bezpieczeń-
stwa, oraz opis i numery rejestra-
cyjne samochodów.

Zeznaniom kolejnych świadków 
przysłuchiwał się na sali, bez śladu 
emocji, główny oskarżony Janusz 
Waluś – wysoki, szczupły blondyn 
o bladoniebieskich oczach. Ten kie-
rowca rajdowy i karateka wyjechał 
do RPA w 1981 roku, w ślad za oj-
cem i starszym bratem. Prowadził 
wraz z nimi małą rodzinną firmę 

Białe  
szaleństwo
24 lata temu emigrant 
Janusz Waluś 
zastrzelił czarnego 
przywódcę Chrisa 
Haniego. Jego wnioski 
o warunkowe zwolnienie 
wywołują protesty 
w RPA. W Polsce ma 
sympatyków i obrońców.
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(wytwórnię wyrobów szklanych). 
Gdy biznes padł, został kierowcą 
ciężarówek. Jednocześnie zaczął an-
gażować się politycznie po stronie 
zwolenników apartheidu. Przystą-
pił do radykalnego paramilitarne-
go Afrykanerskiego Ruchu Oporu 
(AWB). Swoje zaangażowanie tłu-
maczył później, prezentując się ja-
ko żarliwy, ideowy antykomunista:

„Oni (tj. ANC) są komunista-
mi i  zniszczą ten cudowny kraj. 
Zmarnują wszystko, co z takim tru-
dem zbudowali tu biali. Boli mnie, 
że wszystko ma zostać zburzone 
w imię wielorasowej utopii, która 
tutaj się nigdy nie sprawdzi. Oni 
chcą wolności i demokracji. Za pa-
rę lat wolność i demokracja – to bę-
dzie wszystko, co im zostanie”.

Na procesie nie zabierał głosu. 
Jako świadek obrony zeznawał na-
tomiast jego starszy brat Witold, 
biznesmen. Przedstawił na sali są-
dowej przekonujący obraz trau-
my, jakiej nabawił się Janusz w ko-
munistycznej Polsce, gdzie trzeba 
było stać w długich kolejkach, by 
zdobyć jedzenie. Zagraniczni ob-
serwatorzy nie kryli zaskoczenia: 
na ławie oskarżonych nie zasiadł 
ani jeden potomek holenderskich 
i niemieckich kolonistów – białego 
establishmentu, na którym od lat 
opierał się potępiany przez społecz-
ność międzynarodową system apar-
theidu. Głównym oskarżonym oka-
zał się niedawny emigrant z Polski, 
ponoć fanatyczny zwolennik RPA, 
który nie znał nawet urzędowego 
języka afrikaans (na sali sądowej 
słychać było, jak tłumacz wyjaśnia 
mu zeznania świadków po polsku), 
drugi ekstremista pochodzenia an-
gielskiego oraz jego żona, urodzona 
w Australii. 

Kodeks karny RPA przewidy-
wał wówczas za morderstwo karę 
śmierci – i  taki też zapadł wyrok 
dla obu oskarżonych. Gaye Derby-
-Lewis uniewinniono z braku dowo-
dów. Jedyną szansą tych skazanych 
– stwierdził wówczas miejscowy 
prawnik – może być zwycięstwo wy-
borcze ANC. Bo jednym z haseł Kon-
gresu jest zniesienie kary śmierci...

Tak się też stało. W  pierw-
szych demokratycznych wyborach 

w RPA zwyciężył ANC, partia czar-
nej większości, a wyroki śmierci dla 
obu skazanych zamieniono na do-
żywocie. W następnych latach po-
wstała Komisja Prawdy i Pojedna-
nia pod kierunkiem arcybiskupa  
Desmonda Tutu, która decydowa-
ła o amnestii wobec sprawców czy-
nów karalnych, dokonanych na roz-
kaz i z przyczyn politycznych. Bar-
dzo wielu ludzi wyszło wtedy na 
wolność. Komisja odmówiła jednak 
prawa łaski Walusiowi i Derby-Le-
wisowi, argumentując, że nie oka-
zali skruchy i nie ujawnili wspól-
ników.

Wracaj, bracie!
W  2015 roku 77-letni Derby-Le-
wis, chory na raka płuc, został wa-
runkowo zwolniony i rok później 
zmarł. Karę odsiaduje już tylko Wa-
luś. W 2016 roku sędzia rozpatrują-
ca jego sprawę zgodziła się na wa-
runkowe zwolnienie. Reakcją był 
jednak sprzeciw SACP (byłej partii 
Haniego) i protest wdowy po zabi-
tym. Decyzję sądu zablokował osta-
tecznie minister sprawiedliwości. 
Zamieszkała w Polsce rodzina Wa-
lusia jest zdania, że władzom RPA 
łatwiej będzie wyrazić zgodę na wa-
runkowe zwolnienie więźnia, jeśli 
zostanie potem odesłany do Polski. 
Tego samego domagają się niektó-
rzy polscy politycy.

W zagranicznych mediach zdu-
mienie wzbudziła popularność, ja-
ką Waluś cieszy się w niektórych 
środowiskach w Polsce – mowa tu 
głównie o kibicach kilku klubów 
piłkarskich. W komentarzu „Mor-
derca jako idol” korespondent tygo-
dnika „Der Spiegel” pisze: „Polscy 
chuligani słyną z zamiłowania do 
przemocy, nienawiści i nacjonali-
zmu. Ostatnio mają nowego idola. 
Nie jest nim jednak piłkarz, tylko 
morderca. Można kupić koszulki 
z jego podobizną i napisami:  »Trzy-
maj się!«, »Wolność dla Janusza« 
albo »Nasz bohater!«”. Podczas me-
czu Legii Warszawa z Lechem Po-
znań na jednej z trybun pojawił się 
transparent: „Czekamy na twój bli-
ski powrót, bracie!”.

NA PODST. BBC NEWS, 

EYEWITNESS NEWS, DER SPIEGEL
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